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z P ism a św. czy innych źródeł teologicznych. N ie pierw szy to raz starano się  
tego rodzaju w niosk i w yprow adzać; P ism em  św. próbowano na przykład  
uzasadnić ustrój m onarchiczny, a z A pokalipsy chciano przepowiadać bieg  
ludzkiej historii. Próby tego rodzaju kończyły się zaw sze fiaskiem .

Trzeci natom iast artykuł o m isterium  Izraela reprezentuje już lepszą te ­
ologię. Na podstaw ie pism  Paw iow ych, autor Joseph B l a n k  w yjaśnia, 
czym  jest m isterium  Izraela, jak i udział z pow ołania Bożego m ają w  nim  
poganie, i w  jaki sposób trw a ono obecnie, m im o czy w łaśn ie z powodu  
przyjścia Jezusa Chrystusa, w  którym  autor w idzi n ie  nauczyciela obalają­
cego daw ny porządek, ale spełn ienie starotestam entow ych nadziei.

Gabriela D i e t r i c h  w reszcie analizuje na szerokim  historycznym  tle  
udział Żydów w  św iatow ych  rew olucjach, upatrując inspiracje tego udziału  
w  duchowym  dziedzictw ie judaizm u. Całość kończy artykuł przedstaw iający  
dialog chrześcijańsko-żydow ski w  przeszłości i obecnie.

Mimo przytoczonych w yżej zastrzeżeń niepodobna zaprzeczać, że książka  
jest w  sum ie teologicznym  pogłębieniem  podstaw  dialogu żydow sko-chrze- 
ścijańskiego i jako taka m oże odać duże usługi specjalistom  i n iespecjalistom  
zainteresow anym  tym  zagadnieniem .

Ks. S tefan  M oysa SJ, W arszaw a

Die Zukunft der  K irch e . Berichtband des C oncilium -Kongresses  1970, Zürich—  
—M ainz 1971, B enziger Verlag — M atthias— G rünew ald—Verlag, s. 160.

O kongresie czasopism a „Concilium ”, który się odbył w  B rukseli w e  w rze­
śniu 1970 roku obszernie doniosła prasa tygodniow a i codzienna. Obecnie 
ukazuje się zbiór w ygłoszonych tam  referatów  w raz ze w stępem  i przem ó­
w ieniam i otw ierającym i i zam ykającym i to w ażne dla teologii w ydarzenie.

Z apewne bardziej niż jak iekolw iek  inne spraw ozdanie książka n ie oddaje 
tego, co było w łaściw ą treścią zebrania: gorącej w ym iany zdań i dyskusji 
na tem at życia K ościoła w  dzisiejszym  św iecie, na co kongres b ył przede 
w szystk im  nastaw iony. D latego też zaw iedziony byłby ten, kto by szukał 
w  referatach teologicznego opracow ania i pogłębienia problem ów. W sam ym  
zam ierzeniu organizatorów  m iały  one być tylko zapłonem  do w yw ołan ia  
-dyskusji i uchw yceniem  na żyw o pew nych zagadnień, co później m ogłoby  
w yrzec w p ływ  na życie praktyczne i struktury K ościoła.

K ongres skoncentrow ał sw oje rozw ażania na czterech tem atach: znaczenie  
teologii w  Kościele, istota posłannictw a chrześcijańskiego, obecność Kościoła  
w  społeczeństw ie i struktury K ościoła jutra. W sam ym  rozplanow aniu re ­
feratów  i doborze prelegentów  zaznacza się dość szczęśliw a rów nowaga  
m iędzy rozw ażaniam i ściśle teologicznym i, których punktem  w yjścia  jest 
przede w szystk im  Pism o św., a socjologicznym i, które są konieczne, by  
m ożna było m ów ić o teologii praw dziw ie zaangażow anej, będącej w yrazem  
recepcji objaw ienia przez św iat w spółczesny.

Już w  ujęciach p ierw szego tem atu zaznaczają się pew ne napięcia i róż­
n ice  pojm owania. Np. W alter K a s p e r  kładzie duży nacisk na funkcję k ry­
tyczną i naukow ą teologii. Ma ona być norm owana przez apostolskie św ia ­
dectw o o Jezusie Chrystusie, jak rów nież przez sw ój cel, jakim  jest 
interpretacja E w angelii na dzisiaj. J. P. J o s s u a natom iast podkreśla szcze­
gólnie charyzm atyczną funkcję teologa, przyznając n iem al rów ne praw a  
tw orzenia teologii w szystk im  chrześcijanom , n iezależnie od ich fachow ego  
w ykształcenia.

Wśród referatów  przedstaw iających istotę  chrześcijańskiego posłannictw a  
na pierw sze m iejsce w yb ija  się referat K ü n g a ,  którego treścią jest przede 
w szystk im  Jezus ukrzyżow any, a jednak żyjący. Bezkom prom isow ość, żar­
liw ość ujęcia, m iłość człow ieka i św iata m uszą budzić szacunek i uznanie dla  
tego kontrow ersyjnego nieraz teologa, choćby się naw et ktoś w e w szystkim  
z nim  nie zgadzał.
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Obecność K ościoła w  społeczeństw ie najlepiej przedstaw ia A ntoine  
V e r  g o  te ,  który przeprowadza tezę, że w iara chrześciajńska m oże być w ia ­
rygodna jedynie w ów czas, jeżeli w  sposób sobie w łaściw y w p ływ a na ludzką  
egzystencję i odpowiada ludzkim  pragnieniom . K ościół jutra m oże w pływ ać  
na kulturę ludzką nie przez zarządzanie nią, lecz przez tw órcze zaangażo­
w anie grup chrześcijan przez hum anizacyjną działalność w iary chrześcijań­
skiej oraz jej profetyczną dynam ikę.

W reszcie w  czwartej części socjolog A ndrew  G r e e l e y  ujm uje rolę k oś­
cielnego przyw ódcy przyszłości, nieco na sposób am erykańskiego m anagera. 
R eferat Y. C o n g a r a  natom iast rozważa struktury K ościoła przyszłości, 
zarówno w  ich najgłębszej istocie, jak też w  św ietle  potrzeb m isji Kościoła  
dzisiaj.

Szczególne znaczenie m ają rezolucje w ypracow ane przez grupy robocze 
i uchw alone przytłaczającą w iększością głosów. U kazują one, że naw et 
wt czasach teologicznego pluralizm u m ożna dojść do jednakow ego zdania  
w  w ielu  sprawach dla teologii zasadniczych. Mimo, że sam o form ułow anie  
rezolucji przez taki kongres było krytykow ane, pozostaje jednak prawdą, że 
taka jedność, która w yn ika  spontanicznie z najróżnorodniejszych opinii, jest 
cenha i przyczynia się do w yjaśn ien ia  w ie lu  rzeczy. M iędzy innym i też  
i dlatego kongres w  B rukseli należy uznać za sukces.

Ks. Stefan Moysa SJ, W arszaw a

Ladislas M. OKSY SJ, Pour un renouveau de la v ie  religieuse  (tłum. z ameryk.), 
Paris 1970, D esclée, s. 287.

W dzisiejszym  aggiornamento  K ościoła w ażne m iejsce zajm uje odnow a  
życia zakonnego. Owszem  m ożna pow iedzieć, że jest to jedna z dziedzin, 
w  której ta odnow a dokonuje się w  sposób bardzo skuteczny. W szystkie  
niem al bez w yjątku  in stytu ty  zakonne w zię ły  ją na w arsztat sw oich roz­
ważań, przy czym  bez w ielk igeo  hałasu została puż dokonana duża praca, 
która z pew nością z czasem  przyniesie obfite owoce.

Zdają sobie w szyscy spraw ę, że tej odnow ie m usi tow arzyszyć pogłębiona  
teologiczna refleksja. T łum aczy to fak t m nożących się publikacji na tem at te ­
ologii życia zakonnego, w śród których w ażne m iejsce zajm uje recenzow ana  
książka.

Autor w ychodzi od określenia  życia zakonnego. N ie uważa, jakoby n a­
leżało ono do istoty  K ościoła, jak na przykład hierarchia. Stw ierdza n a­
tom iast, że stale istn ia ł w  K ościele, ow szem  jeszcze w  Starym  T estam encie, 
elem en t instytucjonalny i strukturalny, konieczny dla jego istn ienia oraz 
elem en t profetyczny i charyzm atyczny, który n ie zaw sze pokryw ał się z in ­
stytucjonalnym . Przez w ybranych ludzi Duch Św ięty  m ów ił do Kościoła, 
w skazyw ał m u kierunek działania, daw ał siłę  do w ypełn ien ia  pew nych zadań. 
Zadanie tego typu podejm uje zakonnik. „Zakonnik jest żyw ym  św iadectw em  
obecności Ducha Św iętego  działającego w  K ościele, gdyż od niego otrzym ał 
sw oje pow ołanie” (s. 17). N ie należąc do is to ty  struktury K ościoła „życie za ­
konne jest egzystencjalnym  darem Boga dla sw ego K ościoła, darem żyw ym  
i konkretnym , ow ocem  potężnego działania Ducha Ś w iętego” (s. 11).

Pow ołanie zakonne należy zatem  rozpatryw ać w  kategorii charyzm atów. 
Autor szeroko uzasadnia i rozszerza to zagadnienie, przede w szystk im  w  sto ­
sunku do ślubów  zakonnych, w  których upatruje istotę charyzm atu życia  
zakonnego. W tym  św ietle  jedyny tow arzysz jego życia, darem antycypują­
cym łaską zm artw ychw stania, darem dynam icznym  o ukierunkow aniu w y ­
bitnie apostolskim . U bóstw o jest cnotą uzdolniąjącą do posiadania królestw a  
Bożego, im plikującą postaw ę, która um ie żyć darem i korzystać z niego, jak  
też postawę, która sam a um ie dawać. Posłuszeństw o jest n ie tylko w ym o­
giem  w szelk iego życia w spólnego i zorganizow anego, lecz rów nież łączy czło­
w ieka  z Bogiem , jest w yrazem  przym ierza z N im , n ie zaś pasyw nym  w y ­


